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Wiadomości Lrajowe.

K R A K Ó W .

Pośpieszam y z  uwiadom ieniem  lu to w n i­
k ó w  teatru, źe znakom ita artystka dra­
m atyczna Panna Teressa P alczew ska, p r z y ­
b y ła  w czoraj do tutejszej stolicy, i ja k  s ły ­
chać , za k ilka  dni w ystąp ić  ma ,na scenie 
naszej.

K om edya „ N a j b r z y d s z a  z  s i e d m i u “  

w yb o rn ie  przedw czoraj odegrana, z c ią g łe -  
rai oklaskam i b yła  p rzyjm o w an ą. S zcze - 
g dnie; zaś P . K ró lik o w sk i v r roli starej 
P an n y , b y ł praw ie nieporów nany. P u ­
bliczność po skończonej sztuce p rzy w o ła ła  
w szy stk ich  artystów .

W c z o r a js z y  dramat pod n azw ą; R i t a  

H i s z p a n k a ,  podobnież pięknego doznał p r z y ­
jęcia. W s z y s tk o  harm onijow ało;— gra a rty ­
stów , ubiory i dekoracye; toaleta panny R a -  
d zyńskiej, b y ła  szczytn ą . A rty stk a  ta u -  
staw iczneodbierając oklaski, z uniesieniem, po 
skończonym  dram acie p rzyw ołan ą została.

W  niedzielę n o w y  dram at pod n azw ą; 
C z a r n a  a l a s k a .

W id o w is k a  w  cy rk u  olim pijskim  cią­
głego także doznają powodzenia. P rzedw czo­
raj. w idow nia ta, do natłoku b y ła  napełnioną. 
W j stęp Pani T ou rn iaire m nóstwo ciekaw ych  
sprow adza. Jutro dana będzie pantomina, 
D o n  o u i c i i o t . Pani T o u rn ia ire  wystąpić 
m a w  kadrillu  konn ym .

Wiadomości zagraniczne*

—  Warszawa, 16 Stycznia. —

B ank Polski. —  G d y  obw ieszczenie ban­
ku z dnia 27 grudnia (8 stycznia) i S 4 o / i  
roku  N r  o 56o w  pism ach p u b liczn ych  o 
biletach ban kow ych  uszkodzon ych oparte na 
postanowieniu N . Pana z dnia 2 1  stycznia 
(2 lutego) i 83o roku, przez niektóre osoby 
m yln ie  zrozum iane, dało pow ód do m nie­
m an ia, jak o b y  też b ile ty  uszkodzone lu b  
podarte nie m iały b y ć  przyjm ow ane, a zn a j­
dują się osoby, które w  złój w ierze dla ko­
rzy śc i s w o je j, starają się zc szkodą w łaści­
cieli biletów , mniemanie to upow szechnić, 
przeto bank W idzi potrzebę objaśnić, iż  bi­
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le ty  uszkodzone, b y le b y  na nicli g łów ne 
cech y  rozpoznane b y ć  m o g ły , tak jak  i o r 
dotąd m iało m iejsce, bez żadnej trudności, 
przyjm ow an e i w ym ieniane będ*. Zm ian a 
p rzez w y że j wspom nione obwieszczenie za­
prow adzona, w  tem jedynie zachodzi, źe ka­
w a łe k  biletu z podpisem  lob numerem, oso­
bno bez biletu przyn oszon y, p łacon y b yć 
n ie m o że , a naw zajem  bilet, ch o ciażb y  
p ow n ej części jego brakow ało, w zupełności 
zap łacon y zostanie.

W  W a rsza w ie  dnia 8/1$  stycznia i 8 4 i r.
Radzca stanu prezes 

(podpisano) Luhow idzki.
Sekretarz J ln y (pod.) ŁublcofysM,

ParyŁ  3 Stycznia  —  
D otychczas żadne jeszcze rozbrojenia 

nie m ia ły  m iejsca. W y ż s z e  w ład ze  w o j­
sk ow e w  ró żn y ch  oddziałach wojska do­
z w o liły  częściow ych  urlopów , ale regular­
n e zm n iei-zenit sił, system atyczna zm iana 
uzbrojeń, dotychczas nie n a stą p iły . T e ra ­
źn ie jszy  gabin et spotyka do p odobn ych  k ro ­
ków  znaczne przeszkody' i tem i zasłania on 

W ob liczu  m ocarstw , aby z postępem cza­
su  W yk szta łc iły  się nowe- ż y w id ły  pokoju. 
C o  się ty c ze  uwolnienia w ielu w ydłużonych  
żo łn ie rz y , to tern się w yjaśn ia, że w  obe­
cnej porze w ojskow i słu żący  od roku i 855 
u k o ń czy li sw oje obow iązkow e 8 lat służ­
b y ,  i  obecnie podłog praw  w o js k o w y c h  
francuzkich  m uszą m ieć d ozw olon y  pow rót 
do m iejsc urodzenia. T a  ukoliczność zatem  
nie pow inna b yć uw ażaną za krok p o lity cz­
n y , Lo istotnie jest ty lk o  czysto adm inistra­
c y jn y m . Z  licznego garnizonu paryzkiego 
oad aiiło  się około 4o oo  ludzi. W  całej ar­
m ii klassa i 855  roku która teraz oddala się, 
lic z y ć  się m oże na 5 o,000 ludzi. E tat w o j­
ska francuzkiego nie przechodzi teraz 400,000, 
A le  p u łk i zaw ierają teraz w ielkie mnóstwo 

tn io d ycłi żo łn ierzy  a w ielu  5— 4 m iesięcz­
n y c h  rekrutów .

B aion Sulom onR otsćhild  p r z y b y ł  tu przed, 
k ilk u  dniami z Frankfurtu. M niem ają że to 
m a srwaą^ek z zam ierzoną nową* p o życzk ą  
fruncurką.

N a  giełdzie stanowczo dziś zapew niano 
że  rozbrojenie rozpoczęte zostało, a ponie­
w aż w  m ow ach króla p rzy  pow inszo Waniach 
now ego roku upatryw ano potw ierdzenie ty c h  
pogłosek, z tego pow odu kursa podnoszą 
się.

—  R zy m  26 G rudnia. —

W c z o r a j  jako w  św ięto B ężego  nago­
dzenia papież odpraw ił uroczyste nabożeń­
stwo w  kościele Sgo P io tra . N a  g a lery i 
przeznaczonej dla dostojnych osób widziano 
królow ę M a ry ę  K ry s ty n ę  hiszpańską, o-r 
w d o w ia łą  królow ę sardyńską, siężn ę Cam-* 
b ryd ge  z jej córką i x iężniczkę A ugustę, 
D on M igueia portugalskiego i arcy-x ię c ia  
m eklem bursko-strelickiego. K ró lo w a  h isz­
pańska p rzy b y ła  tu dopiero zeszłej nocy. 
H o n o ry  c z y n ił je j w  kościele poseł fran- 
cuzki.

Jeden z naszych  korespondentów pisze 
pod dr.iem 26. W  kościele Sgo P iotra, 
gdzie J. Sw iętobliw ość papież w czoraj oso­
biście ce leb ro w ał, m iałem  sposobność w i­
dzieć znow u ow dow iałą  k ró lo w ę hiszpańską 
M a r y ę  K ry sty n ę  po latach 1 1 niewidzenia. 
W ia d o m o  że w  roku 1829 przejeżdżała 
ona tęd y  w  p o u ró iy  do M ad rytu , w  to ­
w a rzy stw ie  sw oich k "ó lew sk ich  rod ziców  
i w ted y  podobała się w szystkim  przez swoję 
piękność, w eso łe, i u przejm e obejście. W  
czasie tam tego pobytu  na cześć jej w y p rą  ■ 
w ionę b y ły  u czty  dla ludu, oświetlanie ko­
p u ły  Sgo P iotra i ognie sztuczne; obecnie 
je j p rzy b y c ie  jest niespodzianem , i dia te­
go ci, do których  to n ależy , są w  kłopocie 
jak  ją  p rzyjm o w ać m ają. Jej w ystąpienie 
tutaj obuctza nie jedno gorzkie w spom nie­
nie lic z u y c b  ran zadan ych  kościołow i pod 
je j panowaniem , które długo jeszcze k r w a ­
w ić  się będą; królow a musi to sarna u czu - 
w ać. W c z o r a j w  kościele Sgo Piotra p r z y ­
padek zrząd ził że królow a (jako rejentka 
nie b y ła  tu ona dotąd uznaną) zeszła gię 
na tej samej galeryi z Don M ig u eleru , co 
iednak nie zdaw ało się żenow ać ich oboj­
g a , chociaż oddzieleni przegrodam i loży
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m ogli jednak spoglądać na siebie. O zy  
królow a przedstaw i się papieżow i i k iedy, 
jest rów nie niepew nem  jak  długość je j p o ­
b ytu  tutaj. M ów ią  źe  królow a chce ocze­
k iw ać w iadom ości z N e a p o lu ,'c z y  król jej 
brat z e c h c e ^ ją  p rzy ją ć  w  sw ojej sto licy. 
T w ie rd z ą  ż e  królow a niafka przybędzie tu 
z  N eapoln, a w te d y  mieć będziem y w  n a- 
szetn mieście trz y  ow dow iałe królow e (n e- 
apolitaaską, hiszpańską i sardyńską),

—  Konstantynopol 9 Grudnia. —
P r z y b y ły  w czo raj z S y r y i  rzą d o w y  pa- 

ro p ryw  T a h iri B a h ri, p rz y w ió z ł w iado­
m ość, że  Ibram m  pasza usiłow ał w y d o b y ć  
się z  sw ego p rzy k rego  położenia pod b a l-  
beck i o tw orzyć sobie drogę pi zez A n ty -  
L ib a n , ale te zam iary  zupełnie mu się nie 
u d ały  i m ieszkańcy gór odparli go z w iel­
k ą  stratą.

U goda zaw arta z kom m odoretu N apier, 
jest zupełnie nie wrażuą. Form alna prote- 
stacya p o rty  przeciw  lej ugodzie i  odrzu­
cenie je ; przez adm irała Stopford z n iw e ­
c z y ły  subtelnie w y m y ś lo n y  plan paszy. N ie  
zw ię zu ją c  siebie, M ehm ed A l i  um iał w y ­
ciągn ąć korzyść z  sw ego złego położenia i 
naw et z  groźnej obecności angielskiej flo ty  
pod A le x a n d ry ą . D o b ry  N ap ier p r z y ją ł 
opuszczenie S y r y i  i przew iezienie w ojska 
egipskiego ztam tąd na angi< Iskieh okrętach, 
za ustąpienie ze stron y w ic t-k ró la , kiedy 
tym  czasem b y łb y  to je d y n y  sposób ocale- 

.nia od upadku jego syna i eg ip sk o -syry j- 
skiej a rm ii, z odstawieniem  ich  bezpiecznie 
do E gip tu  za pom ocą sp rzym ierzo n ych  
w ojsk. W s z y s c y  w id zą, ty lk o  N ap ier m© 
spostrzegł tego, żc to zupełnie n o w ą dało 
postać k w e sty i eg ip skiej, częścią przez o- 
calenie 20,000 w ojska, i o grom n ych  zapa­
sów  w ojen n ych, któie bardzoby się z d a ły  
A le h m e a o w i, jako now e środki oporu w  
E gipcie, częścią także przez zyskanie cza­
su, co m og łob y  staw ić go  W korzystniej- 
szem  dla niego i dla zam iarów  F ra n cy i po­
łożeniu, bo jak teraz rze cz y  stoją, położe­
nie E gip tu  jest rozpaczające. N ie  licząc 
naw et bliskiej u traty tak zw anej syryjsk ie j

arm ii; która potrzebuje obaw iać się jednocze­
snego z  trzech stron a ta k u , to jest od Z e -  
kerya p aszy, k tó ry  ju ż  nie w strzym a n y  
postępuje na głów nej drodze z  D am aszku, 
od połączon ych  pod jtiierałem  Joehmus i 
Selim em  paszą w ojsk  tureckich  i  E m ira  
B eszir el Kassitn, k tóry  ma pod sw em i roz~ 
ta za m l przeszło 10,000 górali. W  okoli­
cach Jeruzalem , zgrom adziło się około 
20,000 (?) s y r y jc z y t ó w , k tó rzy  żądają do- 
w odzców  od adm irała S topford , aDy p rzez 
pustynię rzu cić  się k u K a iro . T u  m niem a­
ją  że Stopford nie będzie w spierał w o jo w n i­
czej gorliw ości S y ry jczyk ó w .

—  A lexandrya  12  G rudnia. —

M ehm ed A li  zdaje się ciągle jeszcze 
gotow ać do o p oru , a p rzyn ajm n iej u - 
trz y  m yw ać w  tem m niem eiiin m ieszkań­
có w  A Ie x a u d ry i, wczoraj bowdem w s zy s­
c y  słu d zy  m ło d zi i starzy, ci nawet, k t ó ­
r z y  służą w  europejskich i lew anckich  
dom ach, k tórzy dotychczas b y li w olni od 
spisu W ojskowego, m ają  b y ć  pobierani do 
m in cy i i tym czasow o osadzono ich pod 
strażą, zk ąd  w yp u szcza ją  ich  ty lk o  jeśli są 
za m łod zi, albo za starzy  do noszenia kara­
binu, albo jeśli okażą piśmiennie nwolnienie 
od s łu żb y  w ojskow ej, albo jeśli opłacą sum-' 
m ę p ien iężn ą , albo nakoniec jeśli d w ie osoby 
zaręczą, że następnego dnia będą gotow e- 
mi objąć służbę w  m dicyi, albo w ozić pia­
sek, kam ien ie, w apno . t. p  do bateryi i 
w arow ni. T e n  pobór o d b y w a ł się tak po­
śp ieszn ie, że niektóre ju ż  służące w  m ili- 
c y i  osoby, zostały  razem  z św ieżo  zabra- 
nem i poprow adzone do w ięzienia. F ra n ­
kow ie, k tó rzy  dobi że znają charakter w ojska, 
które Ibrahim  z sobą prow adzi i z doświad­
czenia w iedzą, iż  on pozw ala A lb ań czyk o m  
strzelać bezkarnie do każdego, postawili 
sw oje m ieszkań.e w  stanie obron y, p r z y ­
gotow ali w  porządku broń i łączą  się z 
sąsiadami do wspólnej obrony, bo są m o­
cno przekonanemu, iż  atak na miasto b y łb y  
hasłem  do rab u n k u , którem uby pasza nic 
b y ł w stanie przeszkodzić.
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P a ro p ły w  Scamandre k tó ry  upuścił M al­
tę w  dniu 17  a L iv o rn o  w  dniu 22 G r u ­
dnia p rzy w ió z ł do T u lon u  listy, które są 
o czte ry  dni starsze od ostatnich któreśm y 
ogłosili: „P o w sze c h n ie  m n iem ają, m ów i
jeden z tych  listów ; że w ice-król nie b ar­
dzo szczerze m yśli co się tycze jego p r z y ­
ja z n y c h  spokojnych zapew nień, i że u - 
leg ł ty lk o  aby czas zyskać póki się 
nie okaże pom yślniejsza sposobność w y k o ­
nania jego planów . M ehm ed A l i  z a rzą ­
d ził n o w y  pobór 5 ro zk aza ł zaciągać do 
W ojska kaźdegu kto ty lk o  broń nosić m o­
że. G w a id / a  narodowa zamiast co b y  m iała 
b y ć  rozw iązan ą jak m n iem an o, ciągle od­
b y w a  ćw iczen ia i podobnie ja k  lin iow e 
w ojsko  otrzym uje teraz p rócz żo łdu  co­
dziennie ra c ye  żyw n ości. P race około w a ­
row ni i bateryi g o rliw ie  postępują, i co- 
dzień zb ierają się now e zapasy am unicyi. 
A le  pasza łu d zi się, urok jego potęgi zn ik ł

z klęskanii jak ie  poniósł, m u zu łm an  opu­
szczają jego spraw ę, poniew aż nie pokładają 
zaufania w  jego szczęściu. L u d  i arm ia 
otw arcie podnoszą głos p rzeciw  niem u k a żd y  
dzień p rzyn osi now e p rz y k ła d y  zdrad y al ­
bo buntu, M ehm ed A li  chciał przeszko­
dzić obiegow i p rzy w iez io n ych  z K onstan­
tynopola p rzez osadę flo ty  tureckiej pieniędzy 
tureckich, ale n y ł zm uszony zaniechać rego 
postanowienia. O d  dnia i  grudnia osada 
flo ty  tureckiej nie pobiera j aż  żo łdu  od 
rządu  tureckiego.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 21 do dnia 22 Stycznia. 

Trzebiński J ó ze f  ob., Makowska Marya 
ob., Moszyński F e l ix  ob., z Polski; —  Popław­
ska Maryanna ob., z Galicyi; —  Rcifland Otto 
Schonberg Juliusz z  Prusa;

Wyjechali z  Krakowa.
Bogenhard Eugeniusz a Prusa

Doniesienie Urzędowe.
Prew nie Zajęta  s to i  . r z c z y z n a ,  zwierciadło,  

l a n d s z a f l y ,  i f u z y a  będą dtaia 26 s tyczn ia  r. 
1841  o godzin ie  10 z rena w Sokiennicach

M. Krakowa przrz publiczną licytacją sprze­
dane.

K raków  dnia 18 stycznia 1841 roku.
D ziarlow ski K om . S ąd .

JDo niesienia prywatne.
A l o j z y  S c l i w a r z

w  K r a k o w i e  

p rzy  głów nym  rynhu pod liczbą  1 5 
handel utrzym ujący, 

m a  z a s z c z y t  o zn a jm ić  szanownej publiczności 
i ż  w han dlu  j e g o  z n a j d u j ą  się k a t a lo g i  W s z e l­
k i c h  nasion, roślin  o g r o d o w y c h ,  p a s te w n y c h ,  
d r z e w  owocowych, kwiatów k r a j o w y c h  i z a -  
graniczuych, k t ó r e  k a ż d e m u  a m a to ro w i  o g r o -  
d o w ,  b e z p ła t n ie  ro zd a w a n e ii j i  b ę d ą ,  a z a r a z e m  
dla d o g o d n o ś c i  ż ą d a j ą c y c h  p o w y ż s z y c h  nasion, 
d o m  h a n d l o w y  p. Juliusza M o n th a u p t  w  W ro-  
c ła w iu ,  na s k ła d  do n iego  handlu  p r z e z n a c z y ł ,  
w s z y s t k ie  te, k t ó r e  w k a t a lo g u  pod L .  8 są  
w y s z c z e g ó l n i o n e ,  a pod in n e m i l i c z b e m i  z n a j­
d u j ą c e  się, na k a ż d e  ż ą d a n ie  po z n iż o n e j  c e ­
nie  i  w jak  nujkrótszyni czasie spłowadzone*

mi będą. —  Dom handlowy pana Monthaupt  
znany już jest w W rocławiu z najwyborniej­
szych getunków nasion i najumiarkowańssej  
ceny, który szanownej publiczności mam z a ­
szczyt łaskawym względom polecić. ( Ir . )

M łodzieniec mający lat około 15 który  
ukończył k lassę  T\ tą licealną, z dobremi o-  
byczajarai, potrzebny jest  do praktyki apte­
karskiej; bl.ższą wiadomość gowziąść można  
w redakcyi Gazety Krakowskiej. ( l r0

Pani Tourniaira ma nouor zawiadom ić sza­
nowną publiczność, iż widowiska konnych 
sztuk odbywać się  będą »  dnie .następujące, 
to jest; poniedziałek, środę i  sobotę*


